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Wychodzi codziennie
t  WYiatkiom poniedziałków i dni

i o godzinie! rano.

R e d a k c j a  
przy uliey Sobieskiego, 1. 4 ,  
gdzie sklep J- 8» Jttrgensa.
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yód /. 2, u/iea Sobieskiego.

1 KSERATT 
oWiezajn si^ po 6 ct. od miejsca 

jednego wiersza (petit.)
Listów ni frankowanych nie

przyjmuje się.
tówManuskryptów nie" zwraca się.

Prenamcrata miejiesws
wynosi:

miesięcznie . . 1 złr. 10 ct
cwierórocznie . 3 „ 30  »
półrocznie 
rocznie. .

P ren u m erata  z przesyłką 
pocztową wynosi: 

rocznie. . . . 1 0  ałr. — ct. 
półrocznie . . 8 „ — *

■ ćwierćrocznie . 4  „ »
miesięcznie . . 1 „ 3 4 " ,

Nurner pojedynczy 6 centów.

Zaproszenie do prenumeraty,
Z dniem 1. kwietnia rozpoczyna się 

drugi kwartał. Prenumerata na „Kronikę 
Codzienną* wynosi:

ua prowincji z przesyłką pocztową : 
aa kwiecień, maj i czerwiec 4 złr.ł' — e. 
za kwiecień • 1 * 3 4 ’„

We Lwowie: 
za kwiecień, maj i czerwiec 3  >.łr. 3 0  c, 
za-kwiecień 1 „ 10 ,

prosimy o wczesne nadesłanie przed- 
orzed dniem 1 k .ie-płaty, ażeby jeszcze Di,Z0̂  dniem 1 k . i e -  

tnia można uregulować a a k la d ic A  edy
cja. Pre[lUl»~iOfva *' ’ .łłużiiH 1 15cję. f/ienniK 
każdego m iesiąca.

Najdogodniej przesyłać 'ieniądże 
przekazem pocztowym.

ĘgffF Kazom z prenumeratą iia »Kroni
kę Codzienuą* można przesyłać 
przedpłatę na pismo hum ^y^^j02110 

w kwo^io z  złr. 50  ct.
kwartalnie.

Prosimy o wyraźne wypisanie na
zwiska i poczty.

Z administracji „Kroniki OdzieimejY-

Zniesienie delegacji.
Jakkolwiek niedzielna konferen- j 

cja klubów wiernokonstytucyjnych j 
ogromną, prawie a/ 8 głosów  w yno
szącą większością odrzuciła wniosek 
klubu postępow ego, domagający się 
zniesienia delegacji austro-węgier
skich, klub ten, niezrażony klęską, 
ani udowodnioną mu niestosowno
ścią wy boru  chwili do takiej ini
cjatywy, wniósł go na poniedziałkom 
wem posiedzeniu rady p ań stw a przed 
forum Izby. Jestto karygodny brak  
parlamentarnej karności, i na razie 
może oyć chyba uważanym za dą- 

dłność klubu do zerwania z innemi 
frakcjami stronnictwa wiernokonsty- 
tucyjnego.

Nam jednakże  nie zależy na tern, 
aby dociekać pobudek klubu do  w y
łamania się z p od  jednolitej solidar
ności ze swymi przyjaciółmi polity
cznymi; w sformułowaniu na teraz 
rzeczonego wniosku, i w osnowie  
tylu głosów , które na konferencji 
wystąpiły z jednomyślną prawie kry
tyką in sty tu c ji delegacyjnej, widzi
my rodzącą się nowąJ kvM tjć poli
tyczną, przeznaczoną do o d eg ran ia  
w niedalekim czasie ważnej ro i:. 
Kto wie, czy wniosek dr. Sturma 
nie jest pr?egrvwk4 Y.: yowvch
warjacji na z»r V ,
m enfów konsty *, - ■ w Au
Konstytucia n as/a  Ae 
szcze lat 10, a ot es

raz drugi świadkami usiłowań dą
żących do jej zasadniczego przeobra
żenia. Raz w chwili, kiedy uchwalo
no bezpośrednie wybory do rady 
państwa, drugi raz obecnie. Jak 
pierwszy eksperyment nie dodał si
ty monarchji, ani nie skonsolidował 
jćj różnolityćh żywiołów, tak i ten 
drugi zamach na jedną z podstaw  
organizacji polity^nej państwa au- 
i>trc , _ .Kiego, nie przyniesie jej 
ani wewnętrznego, ani tern mniej 
zewnętrznego wzmocnienia.

Zniesienie delegacji, jak to słu
sznie zauważył na konferencji nie
dzielnej dr. Rechbauer, stanowi po
targanie ostatnich, rzeczywistych 
węzłów politycznych, jakie łączą 
grupę krajów przedlitawskich z kra
jami korony św. Szczepana. Natural- 
nem następstwem takiego kroku 
musi być nie co innego, jak — 
unja personalna. Nie wchodzimy w  
tej chwili w rozbiór pytania, czy 
takowa unja pożądaną być może d!a 
W ęgier •, zwracamy tylko w tej mie
rze uwagę na fakt, że najpoważniej
si i najtrzeźwiejsi mężowie stanu za 
Litawą upatrują w tem ostateczny 
upadek kraju, l i n e m  H u n g a r i a e. 
My jednakże pragniemy przypatrzyć 
się unji personalnej z naszego przed- 
litawskiego, a jeszcze ściślej rzeczy 
biorąc, galicyjskiego stanowiska.

Dr. Rechbauer w ośtatniem  swem  
przemówieniu wynurzył się z para
doksalnym zdaniem, że konstytu
cjonalizm austrjacki polega na tem, 
ażeby w jednej części monarchji 
władzę państwową dzierżyli Niem
cy, w drugiej Węgrzy; innemi sło
wy, ażeby 8 m iljonów Niemców  
przedlitawskich majoryzowało 15 
miljonów Słowian, W łochów i Ru
munów, a 5 miljonów W ęgrów za 
Litawą terroryzowało z górą 6 m i
ljonów innoplem ieńców, także g łó 
wnie Słowian i Rumunów. Jakkol
wiek poczucie słuszności zżyma się 
na taki stan rzeczy, to jednak dep. 
Rechbauer, kreśląc obraz sytuacji, 
nie minął się z prawdą. Dzięki nie
sprawiedliwym ordynacjom wybor
czym, dzięki czułej opiece rządów 
nad żywiołem germańskim, dążącej 
zarazem, stale do stłumienia innych 
narodowości w Austrji, dzięki wre 
szcie centralizacji ruchu ekonomi
cznego i finansowego w prowincjach

,« :kich, a przedewszystkiem we 
v s. uniii, istotnie jesteśmy świadka

mi anormalnego składu rzeczy, w  
narodowościowa mniejszość

ugniata i gwałci prawa większości. 
System  polityczny, obecni| panują
cy w Austrji, nazwany słusznie du
alizmem, osłania tę przewagę dwóch 
żywiołów i daje mu niteżachwianą 
podstawę, jednocząc kujjego obro
nie obie te inteligencją ^zasobam i 
materjalnemi najsilniejszy właśnie

Dualizm  
nas, a 

i Rumu- 
interesie 

W ęgrów, 
utrzyma

na tery- 
ieńców, 

nawet 
cznym,

..arcdowości austrjackie. 
pozwala Niemcom ugniatąt 
W ęgrom Serbów, Kroatóęy 
n ó w ; to też leży on ty  
Niemców, zarówno jak i 
W ten sposób pierwsi dl 
nia dualizmu muszą dopofŁagać, co 
najmniej moralnie, Węgrowi do ter
roryzowania zamieszkałyć 
torjum zalitawskiem innopl 
a nawzajem W ęgry wbr 
swoim  tradycjom hist 
zmuszeni są własnym interesem do 
popierania hegemonji germańskiej 
w Przedlitawji. W tym  staiiie rzeczy 
my, Polacy, albo ogólnie! biorąc, 
Słowianie austrjaccy, zwalężjać musi
my wymierzoną przeciw rjam koa
licję aż dwóch naraz żywiołów. Jest 
to bowiem tylko pozór, jakoby 11- 
strój dualistyczny wykluczaj wpływ. 
W ęgrów  na system wewnętrzny 
Przedlitawji.

W razie zniesienia delegacji, al
bo co na jedno wychodzi, utworze
nia się unji personalnej, tylko oso
bą monarchy łączącej ze sobą obie 
połowy monarchji, chwilowo cały 
gmach państwowy Austro-Węgier 
dozna groźnego wstrząś^ienia aż
do samych podwalin swej skom pli
kowanej budowy. Sądzić będzie m o
żna w onej chwili, iż dokonywa się 
zupełne rozbicie Austrji, a raczej 
wyłonienie się W ęgier Afe" związku 
ludów, składających monarchję habs- 
burgską, tak, iż granice Austrji w ła
ściwej stanowić będą nurty niepo- 
kaźnej rzeczułki Litawy. A jednak 
bliżej rzecz rozpatrzywszy, ci nawet, 
którzy w potędze Austrji upatrują 
ideał swoich rachub czy mrzonek 
politycznych, nie potrzebują, naszem 
zdaniem, obawiać się tego przesile
nia, które jakkolwiek gwałtowne i 
radykalne na razie, nie może w 
skutkach swoich być zgubnem dla 
monarchji.

Jakiż bowiem ustrój państwowy 
wytworzyć się musi w Austrji 
wskutek zniesienia dualizmu ?

Każdy charakter ludzki, każda 
społeczność, każde państwo nosi w  
sobie pewien postulat wewnętrzny, 
który stanowi dlań jedyny, natural

ny tor życia i rozwoju. Zależy on 
od właściwości psychologicznych w  
człowieku, a społecznych i narodo
wościowych w państwie. — Austrja, 
będąca luźnym amalgamatem rozli
cznych narodowości, nie powiązanych 
z sobą ani jednością genezy plemien
nej, ani sympatjami obtidzonemi 
w skutek wypadków historycznych, 
jeżeli chce wytworzyć u siebie pra
wdziwie naturalny porządek rzeczy, 
licujący z jej składem organicznym, 
w bliższej albo dalszej przyszłości 
musi urządzić się federacyjnie. Sze
snaście miljonów Słowian, zamiesz
kujących ją, nie zechce pozostać 
wiecznie karjatydą dwóch narodo
wości, które umiały bądźto siłą fak
tu, bądź wyrafinowanym sprytem, 
zachować aż dotąd wyłączność wła
dzy w państwie. Prędzej przeto czy 
później, monarchja habsburska musi 
ukształtować się w sposób, który 
pozwoli pierwiastkowi słowiańskie
mu dojść do swoich praw natural
nych; w państwie, który pozwoli o- 
degrać mu rolę', na jaką zasłużył so
bie swoją tysiącletnią przeszłością 
plemienną i tradycją dziejową, lśnią
cą wielu kartami prawdziwie hero- 
icznemi. System  federacyjny jest po-.

• stulatem dla Austrji, którego żaden; 
śofiźmat centralistyczny nie zdmuch
nie! A śyśfcemat taki, w którym Ga-: 
licja ", ze swoją rezolucją, sejm ową ą  
r. 1868 zajmie przynależne stanowi
sko w grupie zfederowanych jedno
stek narodowościowych, wytworzyć; 
się może tylko na gruzach dualizmu.

Dlatego to, stojąc na gruncie 
takich poglądów, nie popadamy w 
rozpaczliwą melancholję w obliczu 
wniosku dra Stuiina , kloty chociaż 
odrzucony na konferencji stronnictw, 
chociaż pozbawiony na teraz wido
ków przejścia w izbie posłów, nie 
zejdzie już z porządku dziennego 
„otwartych kwestyj*, i doczeka się 
niebawem chwili, kiedy centraliści 
wiedeńscy, znęcający się nad nim 
dzisiaj „a u s O p p o r t u n i t a t s -  
r t i c k s i  c h t e n " ,  wydobędą go z ar
chiwum niedoszłych projektów i prze
prowadzą w izbie, choćby z obej
ściem owych dwóch trzecich części 
głosów , potrzebnych do zmiany je
dnej z ustaw zasadniczych państwa.

Rozwój miasta Lwowa.
V I.

Zewnętrzne uporządkowanie miasta. 
Przyznać potrzeba, ze miasto nasze 

porządkuje się teraz wcale szybko — w

ciągu j ednego roku więcej teraz układa 
się bruków, chodników porządnych, więcej 
ulic reguluje się i powstaje nowych, jak 
dawniej w znacznie dłuższym okresie 
czasu. Do:ć porównać Gyfry budżetu, 
aby przekonać s ię , jaka w tym względzie 
zachodzi różnica. I tak, podług zestawień 
miejskiego biura statystycznego, w roku 
1862 wydało, miasto na drogi i bruki 
58.035 złr., a w dziesięć lat później 132 108 
złr., i ta cyfra z małą zmianą utrzymuje 
się dotychczas: na rok bieżący prelim i
nowano na ten cel 132.965 złr. W ostat- 
niem trzyleciu wybrukowano ogółem 41.000 
metrów kwadra /wych przestrzeni placów 
i u lic, zaś 25 X) metrów kwadratowych 
chodników i rynsztoków. Roboty te pro
wadzone są system atycznie, tak że ko
lejno wszystkie g łó . niejsze ulice i place 
doprowadzane bywają do porządku. Dość 
wspomnieć n. p. jak wygląda plac Mar- 
jacki te ra z , a jak  on wyglądał przed 
kilku laty, o ile się teraz zmieniła ulica 
Halicka i przylegle do niej ulice na ko
rzyść; ulica Pańska, Kopernika, Jagiel
lońska są już zniwelowane i wybruko
wane prawie w całości; w tym  roku oko
lica koło Wysokiego Zamku otrzym a 
więcej chodników i uporządkuje się, tak 
samo jak otoczenie nowego gmachu aka- 
demji technicznej na Nowym 8 wiecie. 
Być może, że kweBtja uporządkowania 
placu św. Jura doczeka się już nareszcie 
także jakiegoś rozwiązania. Kapituła świę- 
tojurśka wyrządza miastu prawdziwa 
tó y w d ę^staw ia jąc  uporczywie przeszkody 
'załatwieniu tej sprawy.

Ważnym czynnikiem w upiększeniu 
miasta są ogrody publiczne i skwery. 
W- ostatnich kilku latach także bafrdzo 
dużo zrobiono w tym kierunku. Szcze
gólnie na uznanie zasługuje znaczne roz- 

‘sżerźęuie plautaćyj na Wyśokim Zamku i 
uregulowanie ogrodu Miejskiego. Założono 
też skwery na placu Marjackim i Gołu- 
ćhowskich — przez Co mianowicie ten 
ostatni plac , zabhdówańy^ź dwóch stron 
brudnemi domami źydowśkiemi, przyzwo
itszego trochę pozoru nabrał. Uregulo
wano wreszcie skwery przed jenerahią 
komendą- i na Haliokidm , a tego lata 
mają być założone plantacje na placu 
Cborąźczyzny.

Zbytecznem byłoby dowodzić, o ile 
milszą staje się powierzchowność miasta, 
gdy wszystkie puste place upiększone 
bywają choć odrobiną zieleni świeżej. 
W mieście tak nadzwyczaj ubogiem w 
estetyczne budowle, w pomniki i histo
ryczne pam iątki jak Lwów, potrzeba po
dobnych upiększeń daje Bî  czuć więcej, 
niż gdziekolwiek indziej. Gdyby jeszcze 
miasto nasze nie posiadało spacerów, to 
słusznie możnaby je liczyć do najbardziej 
jałowych i nieznośnych ifliąst w środko
wej Europie. Szkoda wielka, że środki 
m aterjalne, jakieo^i miasto nasze rozpo
rządza, nie dozwalają mu większych kwot 
łożyć ua cele upiększenia zewnętrznego.' 
Dla miast większych są tego rodzaju wy
datki rzeczywiście nadzwyczaj korzyst- 
nem i, gdyż pięknego miaata., guzie 
można mieszkać 1 żyć? ^  stem, łatwo 
ściągają 3ię L  :y znacane
kwoty pienie 1  ;-oeiięnzy luutiosc miej-
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%AFAEL ! FORNARINA
■V

p:z.

M ó r  y ,

(Ciąg dalszy).
— Niech i tak będzie; odgadnijcie ją 

*atem. Cóżbyśeio wy zrobił: na miejscu 
zazdrosnej kobiety?

— Aiboź my wiemy ? Nie jesteśmy 
kobietami, a tylko kobieca mogłaby po
wiedzieć co sio dzieje i-r sercu i w gło
wie kobiet zakochany** nieszczęśliwych 
w miłości.
. — Mojem zdaniom 

Paweł — przebrana dama nic
do zarzucenia artyście ; bo dobrze
zrozumiałem twoją historję, Antonio, to 
ou nic nie wiedział o miłości kobiety, 
co z takiem poświęceniem starała sio zbli- 
iyć do niego.

— Rzeczywiście nie domyślał się ni- 
czego, — bo dama nie miała odwagi

O d rad z ić  przed nim swojej tajemnicy.
. — W takim razie nie był i winy z 
.jego strony ; można ubolewać nad losem 

kobiety, ale zazdrość jej saslngiwała- 
tylko na politowanie.

Zbyt już była późna godzina, w 0- 
Pfóźnionej s&U uikogo joż nie było oprócz 
Młodych artystów i oni też uczuli po- 
tozebę rozejścia się, aby w kilkugodzin
nym spoczynku, nabrać świeżych sił do 
Jutrzejszej pracy.

Kiedy żegnali się, przy rozstaniu 
^ d  brzegiem Tybru, Giacomo zapytał 
^ a to n ia :
, . — Kiedyż dowiemy się końca twojej 
aietorji?

— Niedługo — odpowiedział Vauozzi.

.■-■-'“otfzekłrję właśnie listu z Wenecji, w 
którym spodziewam się znaleźć rozwią
?■. ani*.

Wracając do skromnego swego mie
szkania, naprzeciwko świętego Jana L a- 
teraneńFskiego, Antonia Yanozza rozmy
ślała o Rafaelu, którego kochała pomimo 
że serce jago biło dla innej, o Pornari- 
nie, która pierwsza dala jej poznać udrę
czenia zazdrości, i wreszcie o swojej dy
spucie i. Pawłem w oberży d e l l e  I n 
f a n t ! .

Niepewna, niezdecydowana, szła wol- 
uytp crokiem, z głową opuszczoną na
r ’ a gdy zasnęła, ujrzała znów wśród

. marzeń, też same obrazy, które 
u npłynionego dnia niepokoiły jej 
i serce.

XII.
M atka i córka

Kilka dni upłynęło. Osłabiony je 
szcze Fornaro nie opuścił domu na No
wem Mieście, a cały czas kiedy Rafael 
zajęty jest w swoich pracowniach, StMla 
spędza przy łożu chorego ojca.

Gaffarelli niczego więcej nie pra
gnął; dla niego dość szczęścia, że ma 
obok siebie swą córkę, że może z nią 
rozmawiać i całować piękne jej czoło. 
Góż go obchodzi tejn dom, w którym się 
znajduje, skoró Stella jest przy nim ? I 
Rafael odwiedza go uiekiedy. Fornaro 
kocha również i wielkiego artystę za 0- 
fcazauą mu dobroć i współczucie. Zapo
mniał o reszcie św ia ta ; um arł by zado
wolony napawając się urokiem tych 
chwil szczęśliwych.

Zupełnie odmiennie czas upływa w 
domu przy ulicy d e i  C o r o n a r i .  Z od
daleniem się Gaffarellego sklep piekarza 
opustoszał; nikt nie myśli o pieczywie 
chleba, nikt nie przychodzi za kupnem

j. jego. Drzwi i okna pozamykane, a z ca
łego domu tak przeraźliwa wieje pustka, 
że najodważniejsi nawet omijają go z po
śpiechem.

Sąsiedzi, niegdyś z takiemi objawa
mi serdeczności tłoczący się obok pięk
nej dziewczyny i jej rodziców, dziś nie 
pokazują się wcale.

Zawistni tylko, jakich nigdzie i ni
komu nie braknie, zmuszeni dawniej do 
milczenia wśród ogólnego hymnu uwiel
bień i pochwał, dziś zatrzymują się na 
progach swych mieszkań i swobodni# 
rozmawiają o wypadku. Niektórzy z nich 
smielsi, głośno się odzywają:

— Myśmy zawsze przestrzegali Mam- 
mę Lucię i signora Gaffarelli, że córka 
ich jest za bardzo piękną, | i e  piękność 
jej musi im nieszczęście sprflwalzić. Nie 
chcieli nas słuchać. Stroili ją jak Ma
donnę, pokazywali światu iakby świętą 
relikwię, i sami sobie tem biedę spro
wadzili. Malarz zobaczył dziewczynę, wy
kradł ją, a teraz odmaluje ją na pięk
nych obrazach, przed któremi będziemy 
modlić się po Łvśeiołach.

A biedna Mamma Lucia zamykała 
się tymczasem w samotnem swem mie
szkania, rozżalona i znękana.

— To ja  nieszczęśliwa — wyrzekała 
— sprowadziłam to wszystko 1 .Nigdy nie 
umiałam przezwyciężyć pożetająćej mnie 
od tylu lat miłości. Dziś jeszcze czuję 
ją  w mem sercu i stłumić jej nie mogę. 
Na jedno słowo Rafaela, poszłabym za 
nim na koniec świata!... “Ja zgubiłam 
Stellę!..* ile razy byłyśmy w kościele, 
prowadziłam ją  zawsze przed cudowne 
obrazy jego pędzla, kazałam jej modlić 
się do nich, a potem, czyż umiałam z 
nią o czem innem mówić jeżeli nie o 
wielkim tym m istrzu? Słuchając mnie, 
pokochała go nie znając go jeszcze ; a

kiedy ukazał się w skromnym uaszym 
sklepiku, pełen wdzięku i piękności, k ie
dy prz mówił melodyjnym swym gło
sem, Stella musiała się przekonać, że 
największe pochwały moje niczem były 
w porównaniu z rzeczywistością. Bo czyż 
podobna oprzeć się Rafaelowi?... Ja  s a 
ma przecież, kocham go!..

Cała zajęta swemi myślami, Mam
ma Lucia nie zwracała wcale uwagi
nieobecność męża. Mało ją obchod?
otaczające ją milczenie i czas uchodź,
bezwiednie; kładła się spaę i budziła się 
z tą samą myślą, z tą samą namiętno
ścią, co tajona i przytłumiana przez
długie la ta , z ucwą ?ła silą pr*
pierwsizem spotkanir wielkim
porównałam Sanz*

Jedna tylko 
swem sercu 
Rafaelu *- 
córką 
przy łt
której . które,
nieobec . u tym domu chory
jej mąż się znajdował, uie logła sobie 
wytłómaczyć.

Zaniepokojona, przemówiła pewnego 
dnia do Rafaela, czule go ściskając:

— Przyjacielu mój l wiele już czasu 
upłynęło od chwili w której, wiedziona
miłością ku tobie, porzuciłam wszystko i 
wszystkich, aby żyć pruy tobie. Ojca 
mojego widuję codziennie, ale o matce 
nie mam żadnej wiadotności; nie wiem 
co mam sądzić o tem milczeniu jej. 
Czy nie chciólłbyś pójść ze mną na ulicę 
Szkaplerzników ?

Rafael objął za szyję czarujące dzie
cię swoich marzeń, i tuląc do piersi u- 
koćhaną tę główkę, odpowiedział:

— Uczynię wszystko co zechceszj n a j
droższa S te llo ! Rozkazuj bez obawy, bo

k&żde twe -lyczeińe łatwem jest do speł
nienia Achającemu cię Rafaelowi.

— Kor?-; tajm •■■■- z meciów gccj * 
chodźmy zaraz. J

— Chodźmy* m ó w A 0!0 
U szczęśliw iaj' omys m samotnej

przechadzki, ńdaJi, .ę w V runku ulicy
d e i  O o r o u a r  ’ *  Noc- # b y ła  cfiemna;

dość ponu* 
łv ^ '

wązkie i uh .-egul. *rae uli . którymi wy
padło im 1.7,00’ ó'dzić, i i we dnie byfy

a każdym razem 
i przechodniem, 
ForD*-; .ir lej 

, a strwo- 
-liego , jak 

.. W takich 
iuj biło w pier- 

.ał głowę ku For- 
-.ną siłą wzroku nspo- 

, auiźeli zdołałby wymó- 
•ycn słów pospolitych, co 
m miłości nieporównanego 

'ku.
G< '  "li na miejsce, ponura

pisk'* Gaffarelłcisza
W y
świ
Stf

słaA

J0
d

-Siennic* 
^ u o  z pokoju 

nim było dowe 
ia nie zasnęła je-

j i zapnkała do grubych drzwi,
! niezgrabnie rzei Aoi.ych, tych samych, o 
j które opierała i  ę z niechcenia, gdy po 
! raz pierwszy njr/ A  Rafael.

Za szii:śiia.oi£i okieuaiem ukazała się 
postać ludzka, a nieznany glos kobiecy 
zapytał, kto pufca o tak spóźnionej psotte.

Pomimo, że \nie był to głos Mammy 
Lucii, Stella odpowiedziała natychm iast 
i  po obwili weszła ido ojcowskiego sklepu 
w towarzystwie a rty s ty , który przemówił 
rozkazującym tonem do nieznąjom ej;
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scową w obrót puszczają; przy ulicach 
i placach starannie utrzym ywanych, po
wstają łatwiej piękne budowle i w ogóle 
wyrabia się w mieszkańcach dobry gust i 
pociąg do elegancji, która nie zawsze po
ciąga za sobą zbytkowne wydatki, a przy
czynia się nadzwyczaj skutecznie do upo
wszechnienia obyczajów cywilizowanych 
nawet w najniższych klasach ludności.

Powiedzieliśmy wyżej, źe to wielka 
szkoda, iż gmina miasta Lwowa nie może 
czynić znaczniejszych wydatków na upię
kszenie. Oto pomiędzy innemi w samem 
sercu miasta jest p lac, który gdyby zo
stał z gustem uregulowany, nie tylko że 
całej tej części m iasta nadałby pozór 
przyjemniejszy, ale pod względem mate- 
rjalnym  wydatek na ten cel poniesiony 
wypłaciłby się obficie, gdyż podniosłaby 
się przez to bardzo znacznie wartość 
wszystkich domów tam znajdujących się, 
powstałyby tam sklepy bogate i dałoby 
się impuls kapitalistom do budowania w 
tak korzystnem miejscu nawet koszto
wniejszych gmachów. Czytelnik łatwo się 
domyśli, że chcemy tu mówić o placu 
Halickim. Dawna rada miejska, jak wia
domo, dość nieprzechylnie przyjęła, po
mimo gorącej obrony radnego dr. Juljusza 
Czerkawskiego, wnioski m agistratu, któ
rych celem było dać p^-zątek estetycznej 
regulacji placu Halicki^,'o. Był to błąd, 
i spodziewać się n a le ź ^ ,’*Źe nowa rada 
miejska lepiej w tym względzie ocenić 
potrafi rzetelny interes miasta. Miano- 
micie koniecznie potrzeba dążyć do usu
nięcia szpetnych ruder pod 1. 4, 5 i 6 
przy tymże placu znajdujących się. Byłoby 
to także dobrodziejstwem dla m iasta, 
gdyby się znalazł jakiś kapitalista, któ
ryby zakupił realność pod 1. 7 na placu 
Halickim, której front, ku placowi Mar- 
jackiemu zwrócony, w prześlicznej znaj
duje się perspektywie. Ten dom także 
niedaleki jest upadku i żydzi pewnie nie 
pożałują zabiegów, ażeby tak korzystne 
miejsce zająć na swoje kramy.

Konieczny warunek upiększenia mia
sta stanowi zmuszenie żydów do prze
strzegania istniejących przepisów porządku 
w dzielnicach przez nich zajętych. Jak  
gdyby jakaś moc zaczarowana ubezwła- 
dniła wszystkie organa m agistratu, któ
rych zadaniem jest przestrzegać porządku 
na ulicach i w domach, tak zupełnie nic 
nie znać ich wpływu na zajętych przez 
żydów ulicach! Złośliwi utrzym ują, że 
żydzi po prostu przekupiają strażników 
magistrackich, ażeby im oni nie naprzy
krzali się zbytecznie upominaniami o za
miatanie chodników, o czystość kloak 
i t. p. Czy i o ile ten zarzut jest słu
sznym, nie naszą jest rzeczą dochodzić — 
konstatujemy tylko, źe tak ludzie mówią. 
W  każdym razie, z jakiegokolwiek dzieje 
się to powodu , zawsze to jest faktem , 
którego prawdziwości n ik t zaprzeczyć nie 
zdo ła, źe służba miejska w dzielnicach 
żydowskich nie tak ściśle przestrzega po
rządku, jak w innych częściach miasta. 
Dla czegóż w innych wielkich miastach 
udaje się zmusić żydów do porządku?

Nowa ustawa budownicza, gdy wej
dzie w życie, będzie podobno ze wszy
stkich najdzielniejszym środkiem zewnę
trznego uporządkowania miasta. Oby tylko 
bogi dozwoliły doczekać się już raz sankcji 
tej ustawy!...

Z rady państwa.
(247 posiedzenie Izby deputowanych).

W ie d e ń  19 marca.
Prezydent R e c h b a u e r  zagaja po

siedzenie o godzinie y 212. Udział depu- 
totkanych dość liczny; w loży dyploma
tycznej z?j *' ^ ^ s a r z  brazylijski, Don 
Pedro. ** „ ,

Depub. oar.4 S k r b e n s k y  składa 
mandat.

M inister handlu zawiadamia, że u- 
stawa o kredycie dodatkowym w ilości
600.000 złr. na urzędowe obesłanie wy
stawy paryzkiej zyskała sankcję naj
wyższą.

Z Galicji nadeszły następujące pe
tycje: prośba gminy Fulsztyna o przyłą
czenie do Samborskiego okręgu podatko
wego i sądowego; petycja izby handlo
wej w Brodach o utworzenie filji banku 
narodowego; petycja duchowieństwa gr. 
kat. z Rohatyna w sprawie uregulowania 
kongruy.

Na porządku dziennym pierwsze 
czytanie zmiany ustawy o deputacji re- 
gnikolarnej.

Uchwalono bez dyskusji całą u- 
stawę.

Po obradach nad projektem dotyczą
cym połączenia kolei z Berna do Rosie 
z koleją państwową, idą obrady nad pro
jektem  ustawy o kredytach dodatkowych 
na r. 1877.

W  dyskusji ogólnej nikt głosu nie 
zabierał, tak, źe izba odrazu przechodzi 
do obrad szczegółowych.

W etacie ministerstwa spraw we
wnętrznych domagał się rząd kredytów 
dodatkowych razem 208.560 złr. Komi
sja wnosi o przyzwolenie tylko 77.500 
złr. Tak wielkie okrojenie kwoty zażą
danej przez rząd powstało przez wyma
zanie pozycji 34.500 złr. na pomnożenie 
policji w Trjeście, tudzież pozycji 70.000 
na zbudowanie dwu dróg przez Karpaty, 
łączących Galicję z Węgrami, nakoniec 
przez zniżenie kilku innych pozycyj.

Dyskusja toczyła się wyłącznie w 
sprawie pomnożenia policji w T rjeście; 
dep. T e u s c h l ,  W i t t m a n n ,  P i n o  
i G o m p e r z  domagali się w wnioskach 
swych choćby częściowo tylko przywróce
nia kwoty zażądanej przez rząd.

Dr. G i s k r  a atoli jako sprawozdaw
ca specjalny powołuje się między innemi 
na Lwów i Kraków, które nie pobierają 
nic ze skarbu na utrzymanie policji, za
tem i T rjest nie może żądać na pomno
żenie policji wydatków z skarbu państwo
wego.

W głosowaniu upadły wszystkie 
wnioski odmienne od wniosków komisji.

W etacie ministerstwa oświecenia 
rząd domagał się kredytów dodatkowych 
razem 1,018.287 złr., w której to kwocie 
mieściło się dla Galicji tylko 30.000 złr. 
na wewnętrzne urządzenie akademji te 
chnicznej we Lwowie. Komisja okroiła 
ogólne żądanie rządowe o 90.574 złr., 
między innemi na akademję techniczną 
we Lwowie, wnosi tylko 25.000 złr.

Przyjęto wnioski komisji bez dys
kusji.

Następują kredyty dodatkowe w eta
cie ministerstwa skarbu. Rząd domagał 
się tu razem 130.000 z ł r . ; oprócz tego 
atoli 65.000 złr. na niektóro zmiany w 
adm inistracji podatkowej w Wiedniu. Dla 
Galicji w tych kredytach dodatkowych 
nie ma nic. Komisja okroiła tylko kwo
tę żądaną na zmiany administracyjne w 
Wiedniu o 16.000 żłr.

W dyskusji dep. K r o n a w e t t e r  
zwraca się przeciw zmianom adm inistra
cyjnym w Wiedniu, dowodząc, że są nie
potrzebne ; dep. K r z e c z u n o w i c z  zaś 
mówi o braku sposobności do awansu dla 
urzędników podatkowych w Galicji; mi
nister skarbu P r e t i s  zaś usiłuje zbić 
wywody obu mówców poprzednich.

W głosowaniu wniosek Kronawettera 
upada i przyjęto kredyta dodatkowe wedle 
wniosków komisji.

Nakoniec odczytano znany wniosek 
dep. S t u  r  m a i 65 towarzyszy o dele
gacjach wspólnych.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 20. 
— Następne jutro.

Projekt u s t a w y  p r z e c i w  l i 
c h w i e  w Galicji i Krakowskiem, którą

—  Gdzie jest. signora Gaffarelli? Cór
ka jej chce się ^idzieć.

Niezna* ■>ma niA odpowiedziała,
ręką tylko skazi - górA0 pomieszkanie.

Poznaw y g Rafaela, Mamma 
Lucia wybieyj, na s3-<ody, spotkała idą
cą ku niej l ellę, ■■ uradowane kobiety 
rzuciły się so*. > w objęcia.

Następnie o n serdecznym
uścisku, m atka te -*1 ’ artyp
i rzek?- ze łzaii 

— Oh; 
żeś mi 
dziecię!

Tymczasem 
zały się światła * 
ników, tak cicha i 
zaszumiała przytłumione^
i szeptów prowadzonych n& 
mów, z ożywieniem właściw 
ko samego Rzymu mieszka^

N ie z n a j^ a  zuikte Rafael
cokolwiek Vr>1 ariną,
zA zir* - u w
iomu pie*w

Nieznajomą, o-
mał, był jeden z j io
vTanozzi.

X III.

Kobieta zazdrosn a .

Porzućmy teraz na chwilę Fornarinę 
i Rafaela, Mammę Luęuę i jej męża, 
N o w e "fijasto i ulicę d/e i C o r o n a r  i, 
aby zając kobiecą, zostającą pod 
wpływem liepohamow&nego uczucia za
zdrości.

Antonio ^anozzi zmienił zupełnie 
dotychczasowy tryb sweS° źycia* Nieod'

stępny towarzysz Pawła, Giacoma i ich 
przyjaciół, codziennie wyszukiwał nowe 
zabawy i rozrywki, a dziwnym przypad
kiem, jakby wskutek niepojętych czarów, 
woreczki młodych artystów wystarczały 
na wszystkie szalone te wydatki. Co
dziennie też, od samego rana, skro mas 
mieszkania ich oblegane były przez kup- 

j ,  czatujących ua ich przebudzenie się, 
y nabyć, albo zamówić różne rysunki, 

.Jjuetki, albo małe obrazki. Zaledwie 
podołać mogli wobec ciągłych zapotrze
bowań, ale chętnie całe mi dniami praco- 

' wali, bo pienia'1'* płynął, a noc przezna- 
^oną była na *vwkę.

' '■'touio niekiedy tylko uka-
eh Rafaela ; P a

ni/targujących 
^ie robił. W 

promie - 
ej swej

Tęiiiim 7ie co
dzienny ___ y  ‘ ulicy
Szkaplerzni. 7. Zapoznała matką
Fornariny, ręcznie korzystając z przy
krego położenia w jakiem  znajdowała się 
Mamma Lucia, została wkrótce uajpou- 
falszą jej przyjaciółką.

Przed nią to signora Gaffarelli ii- 
skarzała się na swoje opuszczenie, jej 
zwierzała swoje troski i zmartwienia, od 

yniej oczekiwała pociechy w cierpieniach, 
"pociechy, której obłudna Antonia nigdy 
jej nie szczędziła. W poufnych tych 
zwierzeniach opowiedziała jej całą swoją 
przeszłość, miłość swoją sięgającą jeszcze 
pierwszych utworów młodego R afaela , 
spotkanie artysty ze Stellą przed drzwia
mi sklepiku i wszystkie smutne następ
stwa jakie spotkanie to sprowadziło na 
całą rodzinę Gaffarellich.

(Dalszy ciąg nastąpi).

odnośna komisja izbie deputowanych za
leca do przyjęcia, brzmi jak następuje:

§. 1. Kto w zamiarze, aby z udzie
lania kredytu ciągnąć zysk przesadny, 
umawia z dłużnikiem warunki, których 
szkodliwości tenże poznać nie może w 
skutek swfej, wiarzycielowi znanej, cho
roby umysłowej, niedoświadczenia lub 
wzburzeni^ umysłowego, staje się win
nym przekroczenia i karanym być ma 
aresztem j&i do sześciu miesięcy lub grzy
wną 100 do 1000 złr.

W razie powtórnego skazania, lub je 
żeli in te rn a  tego rodzaju prowadzono, 
jako przeidysł, może być orzeczonym a- 
reszt aż |p  dwóch lat.

To sąino dotyczy tego, kto we wła- 
snem im iepu  podnosi lub przymusowo 
ściąga źądluia, o których wie, źe pow
stały po prawomocności niniejszej usta
wy w sposób powyżej przytoczony.

§. 21 ^Sędzia karny uzna interes, za 
który naaft|piio skazanie, za nieważny.  ̂

Przy* jtoydaniu wyroku, co do wyni
kających .-s® tego skutków prawnych, ma 
się także§2) to postarać, aby udzielający 
kredytu otrzymał słuszne, stosunkom ou- 
powiednij. wynagrodzenie za brak użycia 
wartości M-edytowanych, aby ten za na- 
leźytość sjyoją zatrzymał istniejące już 
pokrycie,^Aby służące mu za pierwotne 
żądanie j|aw o zastawu, odpowiadało za 
przyznauEm u wynagrodzenie, nawet wte
dy, gdybP w księgi hipoteczne było wpi
sane. d

Jeźełf wynik postępowania karnego 
nie wystąpcza do wydania wyroku co do 
skutków prawnych z unieważnienia in te
resu, natenczas przy utrzymaniu istnie
jącego pokrycia nastąpi odesłanie na dro
gę p raw || cywilnego, która w takim  ra 
zie stoi otw artą tak dla strony intereso
wanej prywatnej, jak dla oskarżonego.

§. 3; W razie odesłania na drogę 
prawa cywilnego, oraz wtedy, jeśli stro
na interesowana prywatna na zasadzie §. 
372 procedury karnej drogę prawa cywil
nego obfera, wyda sędzia cywilny orze
czenie, co do skutków prawnych uniewa
żnienia interesu, na podstawie zasad 
wskazanych g. 2 ust. 2.

W  tych wypadkach, jest dla obu 
stron ten sąd cywilny w miejscu wyroku
jącego sądu karnego właściwym, który 
w sprawach spornych tego rodzaju sądo
wnictwo wykonywa.

§. 4. Jeżeli dochodzenie i skazanie 
przez sędziego karnego nawet w drodze 
skargi pomocniczej, z innego powodu na
stąpić nie może, jak z powodu braku i- 
stoty czynu lub z powodu braku poszla- 
ków, natenczas sędzia cywilny, jeżeli są 
przypuszczenia z §. 1, powinien sam in
teres uznać za nieważny, a co do orze
czenia względem skutków prawnych po
stąpić według zasad wymienionych w §. 
2 ust. 2?'

§. 5. Na wezwanie sędziego karne
go, u którego postępowanie karne o prze
kroczenie z §. 1 jest w toku, obowiązany 
jest sędzia cywilny każdej chwili wstrzy
mać się z postępowaniem Jco do docho
dzenia lub ściągania przymusowego pre- 
teusyj przedmiotem śledztwa będącej.

W wypadkach §. 4 sędzia cywilny 
sam orzeknie w kwestji, o ile wstrzy
mać się wypadnie zupełnie z przymuso- 
wem ściągnięciem należytości, lub czy 
tylko zezwolić na egzekucję dla zabez
pieczenia.

§. 6. Przy orzeczeniach, jakie wy
dawać ma sędzia cywilny według §§. 3, 
4 i 5, nie jest on skrępowany prawnemi 
dowodami; orzekać ma według wolnego, 
na zasadzie sumiennego zbadania przed
łożonych dowodów nabytego przeko
nania. ,

§. 7. Ministrowi sprawiedliwości
poleca się wykonanie niniejszej ustawy.

P rzeg ląd  p o lity czn y .
L w ó w , 21. marca.

Z p r o t o k ó ł e m  m i ę d z y n a r o 
d o w y m ,  ułożonym przez lorda Derby 
i hr. Szuwałowa w Londynie, rzecz tak 
się ma, iż do dnia 19 b. m. nie nade
szła jeszcze odpowiedź rosyjska na mo
dyfikacje poczynione przez ministerstwo 
angielskie w pierwotnym projekcie peters
burskim. Zdaje się jednak nie ulegać 
wątpliwości, źe książę Gorczaków na pro
jektowane zmiany przystanie, tembardziej, 
iż stanowczo zapewniają, źe w rzeczonym 
protokóle niemasz wcale mowy o rozbro
jeniu się Rosji, ale że kwestja ta  ma być 
załatwioną formie noty bezpośrednio 
po podpisrfhiu powyższego dokumentu; 
poczem cały elaborat poszle się wysokiej 
Porcie, i, jjtk zapewnia „Morning Post", 
zaraz rozpoczną się z nią rokowania. We
dług innej wersji, ponieważ protokół jest 
już ułożony i tylko brak jeszcze podpi
sów, więc traktuje się obecnie o term i
nie do rozbrojenia, do c^ogo Rosja przy
rzekła zobowiązać się osobnym aktem, 
jak tylko Porta zaakceptuje protokół już 
gotowy i  zobowiąże się do bezzwłocznego 
rozbrojenia. Jest to warunek bardzo de
likatnej natury i pod tym względem 
„Journal des Debats“ słusznie pisze: 
Nie chcemy zaliczać się do optymistów .‘ 
pomyślny wiatr od kilku dni wiejący, nie 
rozproszył jeszcze wszystkich chmur, — 
trzeba mięć się na baczności aż do osta
tniej chwili". Z drugiej strony rozbroje
nie Turcji jest jeszcze niemoźebnem i z 
tego powodu, iż w takim razie Porta 
znalazłaby się bezbronną wobec zagraża
jącej jej rewolucji wewnętrznej i wobec 
powstania wzmagającego się w Bośnji. — 
Rosyjskie sfery dyplomatyczne zapatrują 
się na londyński protokół z tego stano-

iź dyplomatyczny ten akt ma o 
tyle znaczenie, o ile dąży do uproszcze
nia kwestji wschodniej. Starano się w nim 
o zapobieżenie temu, by wojenne ewentu
alności na Wschodzie nie wywołały star
cia między państwami europejskiemi. — 
Wszakże czynne wystąpienie zawsze je
szcze nie jest wyłączone, zważywszy, iż 
niemasz wątpliwości, że Porta nie zdoła 
przeprowadzić zamierzonych reform. Kwe
stji rozbrojenia protokół tak samo nie 
dotyka, jak i tego, co będzie, gdy rząd 
ottomański protokółu uie przyjmie. Sło
wem, mówią dyplomaci rosyjscy, proto
kół kwestji wschodniej, lub wyrażając się 
dokładniej, rosyjsko-tureckiej, uie roz
wiązuje, a obliczony jest tylko na pewne 
jej uproszczenie. — Zapatrywaniu temu 
nie podobna odmówić logiczności.

M o w a  t r o n o w a  sułtana, o ile 
ją  znamy z telegraficznego wyciągu, by
najmniej uie zaleca się oryginalnością i 
trzymana jest w szablonowej formie zwy
kłych mów tego rodzaju i żadnego bliż
szego światła na zagraniczną zwłaszcza 
politykę Porty nie rzuca. To co Europa 
uazyr \ „kwestją wschodnią" sułtan w 
mowie swej całkie/a Ągnor^ie. Sucho ty l
ko nadmienia o zawarciu . - Ser-1
bją i o nadziejach pokojowego załatwi 
nia się z Czarnogórą. Na uwagę zasłu
guje chyba ta okoliczność, iż mowę po
wyższą odczytał „sekretarz sułtana" — 
tego rodzaju dygnitarz nieznany jest do
tąd w źadnem konstytucyjnem państwie.

U k ł a d y  P o r t y  z C z a r n o g ó r ą  
ciągle jeszcze idą bardzo tępo. Zdaje się 
wszakże, źe gdy protokół londyński zo
stanie ostatecznie uporządkowany, sprawa 
czarnogórska zejdzie na dalszy plan. Za
notować tu należy, iż podczas gdy prasa 
europejska utrzymuje, źe Rosja sama ^do
radza?; księciu Mikołajowi ułożenie się z 
Por tą*"*, dzienniki rosyjskie wygłaszają zu
pełnie inne zdanie. Tak „Gołos“ utrzy
muje, źe Czarnogóra ma prawo do żąda
nia zwrotu całego terytorjum, jakie przed 
pięciuset laty posiadała. „Ruski Mir" 
twierdzi, źe Porta utraciła wszelkie prawa, 
które posiadała ua mocy traktatu parys
kiego, a „Mosk. Wied." wyrzucają Anglji, 
iż również trak ta t teu naruszyła zajmując 
Adeu , Perim , głównie zaś niepodoba się 
im teraźniejsza gospodarka angielska w 
Egipcie.

Gdy na Zachodzie traktuje się kwe
stja rozbrojenia, na' najwschodniejszym 
krańcu Europy rzeczy przybierają kieru
nek coraz bardziej wojowniczy. W ielki 
książę namiestnik kaukazki zarządzi^ p o- 
c i ą g n i e c i e  m a h o m e t a n całej tej 
rozległej prowincji do s p e ł n i a n i a  s ł u 
ż b y  w o j s k o w e j ,  a mianowicie każde 
dziesięć chat ma wystawić dla armji je 
dnego jeźdźca. Na każdy powiat rozpi
sano po 650 takich konnych żołnierzy. 
Będą oni stanowić rodzaj m ilic ji, która 
nie tylko w Azji będzie mogła być użytą. 
Kontyngens, który wskutek tego rozpo
rządzenia Kaukaz wystawi, wyniesie około
15.000 kawalerji.

P o r t a  r ó w n i e ż  w y s i l a  s i ę .
Z Konstantynopola donoszą, iż wszyscy 
rezerwiści floty powołani zostali do słu
żby. Do 1 kwietnia wszyscy mają się sta
wić we wskazanych im punktach.

W b r e w  p r z y p u s z c z e n i o m ,  
źe  j e n e r a ł  I g n a t j e w  z n a j d z i e  
w A n g l j i  c h ł o d n e  p r z y j ę c i e ,  
„Koln. Ztg." otrzymuje następującą ko
respondencję z Londynu: „Dziś wieczo
rem (16. bm.) wysłannik rosyjski prze- 
jedzie tylko przez Loudyu, udając się do 
Hatfield, wiejskiej posiadłości markiza 
Salisbury, dokąd szlachetny lord zaprosił 
go jeszcze będąc w Konstantynopol*J 
Miasto i majątek markiza, Hatfield, l^żą 
w Herefordshire, w odległości czterdzie
stu kilometrów od stolicy; odległość tę 
zwykłym pociągiem kolei p rzeb y ta  się 
w ciągu trzech kwadransów. Dom, m ar
kiza Salisbury wznosi się wśród / roalo- 
głego parku, omywanego rzeczką Lee. 
Znam go dokładnie. Ten park, jak i 
dom należą do najpyszniejszych, jakie 
Anglja posiada. Prześliczne wiązy, lipy, 
buki i dęby takich rozmiarów rzadko 
bardzo znaleźć można w Niemczech. Dłu 
ga, dwoma rzędami tych drzew wysa
dzana aleja prowadzi ku wesołej winni
cy, rozciągającej sio nad wzmiankowaną 
rzeką. Na starannie pielęgnowanym tró
wniku wznosi się "obszerny dom, którego 
wybudowanie sięga czasów Jakóba I. Po
wierzchowność jego przedstawia n ^.yst- 
szy wzór architektury owych ‘ -u 
Wewnątrz zaś znajduje się Ule 
historycznych i artystycznych, iż 
nek ten niezaprzeczente zaliczy ć ua 
t. z. Show-house, f i  do i
tnych, które zasługują, na to by pokazy
wane były cudzo demcom jako osobli
wość. Dawniej by? to pałac biskupów 
Ely, potem służył a więzienie królowej 
Elżbiecie i ztąd o; na tron wstąpiła. 
Dotąd jeszcze pokazują łóżko,. na którem 
spała i pokoje, w których mieszkała po- 
przód jako uwięziona, a ootem jako kró
lowa. Dziś jeszcze ■ aui pod wzglę
dem wewnętrznego u u u  zon i a jest  tak 
wspaniały, iż źaueu cesarz ani król nie 
wahałby się zamieszkać w nim z całym 
swym dworem. Spodziewać się można, 
że jenerałowi Ignatiew i żonie jego bę
dzie tam wygodnie. Jeżeli mają jakie 
usposobienie do literatury, to obfita bi
blioteka jest w stanie -najzupełniej za
spokoić ich potrzeby. Joźeli oddają się 
badaniom natury, to znajdą tam najdo
skonalej urządzone chemiczne labora
torium, w którem obecny właściciel gor
liwie pracował, a może i dziś pracuje, o 
ile mu inne zajęcia pozwalają. S e r o  s e d  
s e r i o  — późno ale poważnie, taką jest 
dewiza rodziny Salisbury. Powaga teź

jest głównym przymiotem teraźniejszego 
naczelnika domu. Oględuy ten, skąpy 
w słowach, mocny w swych przekona-; 
niach i dumny z tego Anglik, stanowi 
szczególną sprzeczność z żywym, gada
tliwym i z myśli na myśl przeskakują
cym Rosjaninem, mało dbającym o to 
czy jutro nie wyprze się tego co dziś 
utrzymywał.

Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe.

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie jsk ie j  odbę
dzie się dziś dnia 22go o godz. 6 wieczorem- 
Na porządku dziennym: 1. Oferta Michała
Mansa względem zakupna gruntu m. pod 1- 
k. 1835.— Uchwala druga. Sprawozdawca p- 
Dąbrowski. 2. Prośba p. Antoniny Mirskiej 
o subwencję dla szpitaliku św. Zofji na rok 
lb77. Spraw. ks. kan. Zabłocki. 3. Wnioski 
względem oddania w przedsiębiorstwo robót 
ręcznych około rekonstrukcji i konserwacji 
dróg żwirowych we Lwowie. — Sprawozdawca 
p. Gostkowski.

. T e a tr .  Dziś dnia 22go „Afrykanka" 
(pożegnalny benefis p. Szirera). W piątek 

4-onefis Marcelego Zbohiąk^o-fu^

T o w a rz y s tw ^  le k a rz y  g a licy j
sk ic  ;iau.oz,)A~ przeciw zniesieniu
kagańe > Wczoraj ^  magistracie obrado
wała nr tym przedmiotem osobna ankieta, 
w k tć :^  Towarzystwo lekarskie reprezen
tował dr. Różański.

T o w a rz y s tw o  m uzyczne wykona 
w niedzieię 25. b. m. w sali ratuszowej 
pod artystyczmtp dvrekcią Karola Miku-g 
lego, koncert nadzwyczajny ku uczczeniu 
pięćdziesiątej rocznicy śmierci wielkiego 
mistrza Ludwika van Beethovena. Czysty 
dochód z tego koncertu na wzniesienie po
mnika Beethovenowi. Program złożony wy
łącznie z dziel Beethoyena: 1. Prolog przez 
Władysława Bełzę. 2. Marsz uroczysty i 
chór R u i n y  A t e n .  3. Sonata (cis-moll) 
odegra p. Tch. 4. „Pieśń ofiarna" chór. 5. 
Symfonja (C-moll). Początek o godzinie 5tej 
po południu. Bilety są do nabycia w księ
garni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, W 
dzień koncertu przy kasie.

Nazajutrz w samą rocznicę zgonu Bee- 
thoyena, drugie tutejsze towarzystwo mu
zyczne „Harmonia14, wykona pod dyrekcją 
p. Ludwika Marka także zajmujący i dobo
rowy koncert, w którym po odczycie o ży
ciu i twórczości Beethoyena, p. Marek ode
gra jego nieśmiertelny „Marsz żałobny" i 
„Sonata appassionata,,; sympatyczna niegdyś 
śpiewaczka opery lwowskiej pani Kramer- 
Żolyńska odśpiewa arję Beethovena: „Ah!
perfido!", a p. Koehler tegoż poemat mu
zyczny : „Adelajdę“ .

O d czy t. Pan J. N. Gniewosz mówić 
będzie dnia 21. b. m. w sali ratuszowej „o  ̂
potrzebie rozwoju przemysłu domowego dla 
kobiet". Dochód przeznaczouy dla Towa
rzystwa pracy kobiet we Lwowie. Początek 
o godzinie 6.

A lian ó w an ia . Eugenjusz Kuczyński, 
elew konsularny przy austrjackiem posel
stwie w Teheranie, został mianowany wice- 
konsulem przy temźe poselstwie?

Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądu krajowego Kazimierza Chmie
lewskiego adjunktem wyższego sądu krajo
wego we Wiedniu.

W a rs z a w a  19 marca. Wczoraj odbył 
się tu porauek muzykalno-deklamacyjny W. 
Rapackiego, na którym najznakomitsi artyści 
wygłosili, pełen przejmującej siły dramaty
cznej i rzewnego liryzmu epilog do dramatu 
Rapackiego: s,Wit Stwosz". Epilog, świeżo 
aapisany, kreśli Scenę pojednania pomiędzy 
ociemniałym Stwoszem a nienawistnym jego 
rywalem, Steinbauerem, który byl sprawcą 
wszystkich jego nieszczęść. W pojednaniu tem 
pośredniczy wnuczka Stwosza, Jadwiga, przy-^ 
pomuieniem św. Zebalda, który także prze- 
baczj-f swym nieprzyjaciołom. Drugi utwór 
p. Rapackiego odczytany na tym poranku, 
nosi ty tiil: „Horoskop", a osnuty jest na tle 
anegdoty o Ludwiku XI, którego życie jakiś 
wieszczbiarz s/abski powiązał swym horos
kopem z Joshn-i i życiem gol i brody króle w- 
skiego Oiiviera le Daima, Król więc każe 
wsadzić do klatki golibrodę i karmić go naj
pożywniejszymi i najzdrowszy ni dekoktami, 
było go jak najdłużej utrzymać przy zdrowiu.— 
Zacznie tu niebawem wychodzić czasopismo 
froncuskio; „Re^ue sh v e“ . mające zapozna
wać Europę z charakterom, obyczajami i 
sprawami słowiańskiego plemienia. Woleli
byśmy, ażeby ta1 i grzegląd w > chodził po za 
obrębom nas*^ f. Ary.

Wyszło właśnie spra- 
jrji tek-jszej z czynności 

doko. ubiegłym roku. W sprawozda
no: teń. zn^dujemy 65 wypadków obrazy 
cesarza, cesarzowej i członki'w cesarskiego ■

I dOiiiU, %
W iedeń , 20 marca. „ V i c o m t e R a  j j f  

m o n u de V i 11 en o u v o ", oszust, który 
jak donosiliśmy, przed kilkoma dniami okpil 
jubilera Graniehstadtona w Wiedniu i 
znikł bez 4jadn; jak sprawdziła policja wie
deńska, bayit  przedtem w 'Szwecji, Berliniei 
Dreźnie i Pradze, a w Wiedniu wydawał się 
także za kawalera dUrzai. W Szwecji mie' 
nil się rnr. de Labbaye. Podróżuje w towa
rzystwie 30-letniej blondynki smukleg0 
wzrostu a wątlej budowy.

W ik to r  S a rd o u  stara się o krze' 
sio w akademji francuskiej, opróżnione 
wskutek śmierci poety Autrana.

W n u k  K o n fu c ju sz a . Organ dworu 
chińskiego, pekińska ,,',Gazeta urzędowa 
donósi światu o ciężkiej żałobie, jaka w o- 
statnich czasach spadła ua państwo niebie
skie , z powodu zgonu siedmdziesiąteg0 
piątego prawnuka wielkiego prawodawcy 
chińskiego Konfucjusza (urodzonego roku 

551 przed Chrystusem), księcia T’Kung, 1*"
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czącego zaledwie lat 28, którego bogowie 
odwołali ze świata, ażeby na grzbiecie 
wielkiego smoka dał się znów zanieść do 
ich sfer najwyższych! Książę T’Kung był 
głową rodziny pokonfucjuszowej, a dzieci 
jego stanowią już w dynastji wielkiego 
prawodawcy chińskiego siedmdziesiątą szó
stą generację. Dynastja ta zatem, po ce
sarsko japońskiej jest obecnie najstarszą 
na świecie. Członkowie jej tylko tworzą 
w Chinach dziedziczny stan szlachecki, a 
wielu cesarzów chińskich wybierało sobie 
małżonki w tej rodzinie.

Henryk Cadoudal, potomek w pro
stej linji sławnego Jerzego Cadoudal przy
wódcy szuanów, zmarł w tych dniach w 
szpitalu Hotel-Dieu w Paryżu.

Brat księżny serbskiej, Jan Pe- 
trowicz Keszko, umarł w Odessie wskutek 
ran, które odniósł w walkach z Turkami 
jako ochotnik serbski. Liczył lat 18!

Olbrzymi proces toczy się od
roku 1872 przed trybunałem w Wielkiej
Kikindzie na Węgrzech. Kilka komitatów 
jest widownią rozlicznych zbrodni będących 
przedmiotem tego procesu. Przesłuchano do
tąd około 200 świadków. Oskarżonych
jest osób 40, a na ich czele stoi niejaka 
Flora Minda.

L u b ib r u t ie z  wyjechał dnia 15 urn. 
z Lracu, gdzie jak wiadomo, był k mie
sięcy intereuwany.

Z « f a n t o ^ M.ia  s r iy s t1' Pod szu
mnym tytułem „pierwsze eur -ejskie towa
rzystwo iewaczek" przyjs- do przed mie
siącem . Drezna grono k ucertantów pici 
niewieściej, nie miało jednak spodziewanego 
powodzenia. Okoliczność ta  prócz słusznego 
oburzenia wywołała jeszcze to następstwo, że 
„pierwsze europejskie towarzystwo śpiewa
czek" nie miało czem zapłacić w hotelu. 
W jakiż więc sposób radzi sobie właściciel? 
Oto pozwala wyjechać całemu gronu z wy
jątkiem jednej dumy, która właśnie była 
ozdobą towarzystwa. Zafantowana w taki spo
sób primadonna dostaje wprawdzie w hotelu 
pyszne pożywienie — lecz cóż to znaczy wo
bec braku wszelkich uniesień artystycznych ? 
Dla tego też od czasu do czasu jak Aldona 
wydobywa z głębi zianionego serca tęskne 
tryle, pytając, rychło li pojawi się upragnio
ny — odkupiciel!

-------------------- _«b----------------------

Książki, które u podsądnych znale
ziono, nie są bynajmniej w Austrji wzbro
nione, a co do dzieła „Pro bohactwo ta bi- 
dnist" wydał sąd lwowski zakaz dopiero po 
uwięzieniu podsądnych. Cokolwiek zresztą 
podsądni przedsiębrali, nie wykazała roz
prawę bynajmniej, aby działalność ich za
grażała porządkowi społecznemu naszego 
kraju —  lecz co najwięcej zwróconą była 
przeciw rządowi rosyjskiemu, a o społeczny 
porządek Moskwy sądy austrjackie przecież 
troszczyć się nie potrzebują. Pawlik należy 
do stronnictwa młodej Kusi i za to, że po
stąpił sobie gościnnie z tymi, po raz pierw
szy na widownię występującymi, „ruskimi 
emigrantami", karanym być nie może, a so
cjalistycznych agitacyj raczej gdzie indziej, 
niż w łonie tego stronnictwn szukać należy. 
Co do Kurtyjewa, to tego już żadną miarą 
pod oskarżenie podciągać nie można, gdyż 
nie znaleziono przy nim ani książek żadnych, 
ani korespondencji.

Obrońca zwraca w końcu uwagę na to, 
że i w Austrji jest wielu zwolenników te- 
orji socjalistycznej, a są między nimi na
wet tacy, którzy zasiadają aa parlamentar
nych ławach...

Po replice i duplice i po osobistej o- 
bronię każdego z podsądnych udał się try
bunał na ustęp i o g łosił o godz. 6 wieczo
rem wyrok, skazujący Michała Pawlika za 
przestępstwo a g. 287 ust. karnej na 8 
dni aresztu, Segerja Jastrzębskiego i Ale
ksandra Ozorepakina za przestępstwo z §. 
289 ustawy karnej na jednomiesięczny 
areszt i wydalenie z kraju, Aleksandra 
Kurtyjewa zaś uwolnił trybunał od oska
rżenia, lecz uchwalił wydalenie go z kraju.

Imieniem podsądnego Pawlika zapowie
dział obrońca zażalenie nieważności.

Z Izby sądowej.
(k.) S o c ja liś c i .  (Dokończenie.) Przed

wczoraj popołudniu rozpoczęły się ostateczne 
wywody oskarżenia i obrony.

Zastępca prokuratorji dr. Z b o r o w s k i  
w krótkiem lecz zwięzlem przemówieniu do
wodzi na podstawie znanych już korespou- 
dencyj prof. Dragomanowa i Roberta Dalego. 
że Jastrzębski i Czerepakin, dopuścili się 
jako obcokrajowcy przestępstwa z §. 289 
uit. karn , szerząc tendencje tajnych stowa
rzyszeń i zyskując członków dla takowych, 
p. Pawlika zaś oskarża o to samo prze
stępstwo, do którego jako krajowca stosuje 
się §. 287 ust. karnej i rozciąga to oska
rżenie także na Kurtyjewa, który w towa
rzystwie wyżmieuionych ustawicznie prze
bywał.

Obrońca dr. J a c k o w s k i  usiłuje naj
pierw wykazać, że socjalizm nie jest niczem 
inne'- jak nową teorją ekonomji społecznej, 
która jako teorja naukowa nie może być 
podciągniętą pod kodeks karny, Podsąd
nych nie można zresztą winić o udział w 
jakichkolwiek tajnych stowarzyszeniach, gdyż 
rozprawa nie wykazała nawet istnienia ta 
kich stowarzyszeń, korespondencja zaś z 
Dragomanowem i Dałem, jakiejkolwiek ona 
była treści, nie może być uważana za kary
godną, gdyż obaj ci panowie nie tworzą ża
dnego stowarzyszenia. Dragomanów zresztą 
sam nie jest znany jako socjalista, lecz 
jako znakomitość na polu ruskiego piśmien
nictwa, ; Robert Dale nie jest bynajmniej, 
jak policja twierdzi, przewodniczącym sła- 
wiańrHej sekcji inisruationaiu, bo godność 
tę piastuje, jak pows^ '^ ie  wiadomo, Ka
rol Marks. „Wpierod Rmem nauko*
wem(?) wolno więc nym pisywać
doń korespondeae’ etnografii,
zwłaszcza, ic  r  innego u-
trzymania.

L w ó w , z Izby han 
dnia 21 go marca. 

i .  Akcje za sztuk 
Kolei galic. Kar.-Lndw 

„ lwowsko* czert*. 
Banku aifioteczn. ga1 

» ,  Łredyfc. gal’*- 
IX. JAsty z cu 

Tow. kred»t. gali

Banku hipoteczu.gal.
Galic. zakł. kred.' wlosc. 6%

I I I  IAsty aiuźne za 1(H) złr.
Ogó)r. roln. kred. zakł dla Galicyi

i Bukowiny 6°/0 losow. w 15 lat. 9 0  91
Towarz. kred. miejsk. 6%W9 i080” !

wane w 55 ł a t a c h .....................j — _ --------
IV . Obligi za 100 z ł .

Indcmnizacyjnc galicyjskie . . .  84 75 85 V
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6% 90 — 92 —
Losy miasta K rakow a.......................... 1 4 — 15 A

* Stanisławowa . . .  19 50; 21 50.
V. Monety. i

Dukat h o len d ersk i..................  5 52'; 5 72
„ cesarski ..........................  5 071 5 78

20-frankówka . . .  . . . .  9 65; 9 ?7
Półimperjał rosyjski . . . . .  9 80J 10iB
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 68] 1 78

„ „ papierowy. . „ . 1 50 1 52
100 marek niemieckich . . .  59 20] 60 20
Srebro . ..................... 107 — jlu8

W iedeń, 17 marca . i
5% 2Jfedn. dług państw, banku * - ! Go 60; 63 75

srebrem . ] 68 10 68 25

klasków, przyczem wskutek natłoku, „kilka
naście" osób zemdlało. Dodajemy, że część 
tych zajmujących prelekcyj wydrukuje : „Kro
nika rodzinna", całość zaś wyjdzie w Kra
kowie, w osobnej książce.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e , a r t y s  t y  oz no  

i n a u k o w e .

—  (z) Hr. Stanisław Tarnowski lozpocząl 
w Warszawie 18 bm., cykl czterech prelekcji
0 początkach romantyzmu w Polsce, Sz. pro
fesor pomieścił zaraz w pierwszej z nich cały 
szereg uwag i poglądów, zarówno bystrych, 
jak oryginalnych. Przyczynę wulkanicznego 
wybuchu poezji w XIX stuleciu, w całej Eu
ropie, z wyjątkiem Niemiec, gdzie genjaluy 
Lessing utorował jej drogę już w połowie 
stulecia XVIII, widzi hr. T. w politycznem 
rozczarowaniu, wyrodzonem wskutek nadużyć 
rewolucji francuskiej. Najszlachetniejsze pra
gnienia obudzone w połowie XVIII wieku i 
brak wiary w urzeczywistnienie ideałów my
śli, po krwawej katastrofie r. 1793, stwo
rzyły najpotężniejszych pizedstawicieli poezji 
romantycznej, którą prelegent nazywa „poe
zją odrodzenia". Barwnem słowem maluje on 
potem szkicowe, ale wdzięczne i krytycznie 
wierne portrety koryfeuszów tej poezji ; ś li
cznie charakteryzuje Byrona, Alfierego, A l
freda de M usset; potępia zaś falszywemi 
akordami brzmiącą uczuciowość Lamartina i 
jaskrawą grozę, oraz nieestetyczne nieraz 
okropności dramatów Wiktora Hugo. Cytatą 
z „Coufession dhm eufant du siecle" Musseta 
usprawiedliwia swój pogląd na źródło owych 
rozczarowań i zwątpienia, z którego zaczer
pnęła poezja romantyczna swoje boleśne in
spiracje. Na tronie poetycznego Parnasu sa
dowi hr. T. Goethego, zaznaczając, że muza 
jego nic nie jest polityce dłużną. Tworzy 
następnie „kolo wielkich", najbliżej tego Jo 
wisza olimpijskiego mieszcząc Szylera, Byrona
1 Mickiewicza, trochę niżej Krasińskiego, a 
dalej Słowackiego. W ten sposób mamy całą 
hierarchję poetów XIX stulecia. Po tym ogól
nym zarysie, schodzi prelegent w krainę naj
bliższą sercu naszemu. Po perjodzie „zdzi 
czcuia" poezji polskiej w XVII i w większej 
połowie XVIII w., przebiega epokę Stanisła
wowską, w której dostrzega wraz ze Słowac
kim wiele „pozłacanej miedzi", ałe mimo 
tego wyrobieniu się jej formy oddaje zasłu
żone pochwały. Nareszcie wkracza w epokę 
pierwocin naszej poezji romantycznej; opo
wiada dzieje społeczności, w której urodzić 
się mieli wielcy poeci nasi; dalej mówi o ich

| miłościach i ideałach, a nareszcie cytując
| Pierwiosnek" Mickiewicza, który był pier-
i w iankiem jego geniuszu, kończy pierwszą 

^kcję, po^ aną i zamkniętą gromami o- !

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Zgromadzenie przemysłowców kra

kowskich w sprawie wystawy 
krajowej.

O zgiomadzeniu tern pisze „Czas":
Dnia 19go b. m. odbyło się w sali 

radnej miejskiej zebranie tutejszych produ
centów, zwołane przez pana T. Baranow
skiego, jako wice-prezesa krakowskiej filji 
komitetu wystawy, „w cćłu zdeklarowania 
się pod względem udziału w wystawie". Zgro
madzenie odbyło się pod dąbrą wróżbą, gdyż 
w poprzedzających je rozmowach zapewniał 
p. prezydent miasta, że wystawa świetnie się 
powiedzie, gdyż cała usilno^ć komitetu zwró
coną jest na to, żeby za pieniądze subwen- 
cyinfl zakupywać i zgromadzić na wystawie 
wszelkie okazy przemysłu dojnowego, aby na
stępnie po wystawie na mofey takiego zbioru 
mogły się rozpocząć czynno^i i starania do
tyczące dźwignięcia tego przemysłu; te więc 
usiłowania komitetu nadadz^ wystawie wła
ściwy charakter, podczas g |y  wszystko inne 
będzie jakby tylko przyozdobieniem wystawy.

Następnie zebrani wypowiadali i obra
dowali nad życzeniami, któryby do wiadomości 
komitetu podać należało, a które, tern więcej 
są uprawnione, gdy pierwotny program wy
stawy został stosownie do czasu, okoliczności 
i położenia kraju zmodyfikowany. Życzenia 
te dotyczyły czterech punktów.

1) Czy i jaką kwotę przeznacza komitet 
bądź na zakupno okazów, bądź na zaliczki 
dla rękodzielników w celu umożliwienia im 
udziału w wystawie. Wprawdzie z odczyta
nego sprawozdania dowiedziano się, że ko
mitet z subwencji wynoszącej około 30,000 
złr. przeznaczył sumę 26,000 złr. na same 
budynki pod wystawę (która to wiadomość 
wywołała pewne zdziwienie), lecz zapewne 
uchwała ta obecnie zostanie zmienioną, więc 
i życzenie powyższe może uzyskać przychylną 
odpowiedź.

2) Czyby komitet nie odroczył jeszcze 
terminu zgłoszeń.

3) Czyby komitet nie zechciał skrócić 
terminów, według których wyroby przemy
słowe mają być dostawione od 15 lipca do 
Igo sierpnia, więc 4 tygodnie przed wysta
wą; potem sama wystawa, trwa 4 tygodnie, 
odbiór po wystawie do dwóch tygodni, razem 
10 tygodni, co udział niesłychanie utruduia 
i kosztownym czyni. Przedstawiono program 
dorocznej wielkiej wystawy i targu między
narodowego w Wrocławiu, gdzie się odbywają 
tranzakcje na miljony, a setki tysięcy bywają 
zwiedzających, a która trwa trzy dni, a trze
ba dostawić okazy na dwa dni przed wystawą. 
Skrócenie więc ile możności terminów wysta
wy lwowskiej jest nader pożądanem.

4) Potrzeba uzyskać i ogłosić taryfy 
opłat, które podobno są już wypracowane, a 
które żądanie przestrzeni warunkują. W W ro
cławiu np. za miejsce pod gołem niebem nie 
płaci się nic, za miejsce pokryte 50 c. od 
metra kwadrat.

Następnie na zapytanie przewodniczą
cego co do deklaracji odpowiedziano: że są 
tacy, którzy w każdym razie w wystawie 
udział wezmą, ale muszą poprzednio wiedzieć 
i znać taryfy opłat, nadto jest wielu, którzy 
mają ochotę i zamiar wzięcia udziału, lecz 
takowy zależy od wymienionych czterech 
punktów, upraszano więc, ażeby przewodni
czący zaniósł wypowiedziane życzenia do filji, 
a względnie do komitetu, poczem deklaracje 
udziału będą dopiero mogły nastąpić."

Targ zbożowy w Krakowie dnia 
19go i 20go marca.

Wskutek złych dróg dowóz zboża na 
wczorajszy targ  na Baranie był bardzo 
mdły; dowieziono tylko cokolwiek pszenicy 
i żyta. Ceny wskutek tego podniosły się.

Płacouo za pszenicę za 237 funtów od 
39 złp. do 49 zip.; żyto za 227 funt. od 
32 do 38 złp.

„ Obi. iridemn. Niż. Austrji 
„ „ „ czeskie . . .
.  • „ węgierskie . .
» w * galicyjskie . .
„ „ „ bukowińskie . .
„ „ * siedmiogrodzkie
» węg. oż. kol. (300 fr.) 120 zł.

Listy zastawne.
°/« Banku naród, listy  . . . .
°/# g a l i c y j s k i e ...............................
#/0  n  ............................................................

* •/galic. zakł. kred. włość.

! ho 
; 68 
*100 
i 100

74
84
82
71
99

96
76
84
91

101 25 
101 50 
75 — 
85 50 
83 -  
71 75 
99 75

96 70 
77 
85 -  
91 25

6°/0 w 151
; dają żądają
-81 - 82 -

w Krak. w 1. 18 i 88 - 89 -
» 26 1 97 50 98 50
* 36 ! 86 - 87 -
» 86 94 — — —

isty . . , . . ! _ _ 80 —
austr..................... 105 50 106 -

dem. austr. spła
tach ..................... 89 25 89 75
st. 120 złr. , . . 141 75 142 - -

c. hipot. . . . 87 75 88 25
ki loteryjne.

287 -- roku 1839 . . . 286 —
„ 1854 . . . 105 75 106 25
„ 1860 . . . 109 60 109 90

daus.pań. z r. 1860 119 — 119 50
z r. 1864 . . . . i ’L‘d2 — 132 25

życzki weg. . . . 72 25 72 75
6 . . . . . .  . 21 50 22

164 25 164 75
93 50 94 -
37 25 38 -
28 25 28 75
31 31 50

h. R 25 — 25 50
miasta ^ 1i 30 - 31
Windischg . . . • .. 24 25 24 75O 0
hr. Waldstein .......................... 22 — 28 —
hr. Keglevich . . . . . .
Rudolfa

50 i 14 _
14: —*

tureckie 400-frank.................... ; 17 ii. 17 60
Akcje banlcowe i przemysłowe.

Banku naród, austr.......................
Zakładu kredytowego . . . ,
Żeglugi parowej na Dunaju . .
Kolei północnej Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . .  -
„ zachód, c. Elżbiety . . .
„ południowej .....................
„ ga licyjsk iej..........................
„ czerniowieckiej . . • •
„ A lb rech ta .............................
» węg. połn.-wschodn. . .
„ ks. Rudolfa 200 złr. sr. .

Alfołdsko-Finmańsk. . .
koszycko-Bogumił. 
siedmiogrodzkiej .

150 80 
351 

1802 
227 50 
132 50 
80 60 

211 75 
116 25 
40 
93 -  

108 25 
95 50 
84 25 
81 50

825 -  
151 — 
353 - '  

1805 
228 — 
133 
81 — 

212 25 
216 75 
40 50 
94 -  

108 75 
96 50 
84 75 
82 50

Kolei c i s a ń s k ie j ...............................
, wschodnio-węgierskiej . . . 
„ austrjack. półn.-zach. . . . 
„ Franciszka-Józefa . . . .  

Banku anglo-austrjackiego . . . 
Zakładu kredytowego węgierskiego 
Banku franko-austrjackiego . . .

„ franko-węgierskiego . . .
* Banku galicyj. dla handlu i 

przem. w Krakowie . . . .  
„ krajowego galicyjskiego we

L w o w ie ....................................
„ galic. hipotecznego . . . .
„ dla obrotu ogólnego. , ,  . .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei D niestrzańsk iej.....................

„ Koszy cko-Bogumińskiej . .
„ państwowej 500 fr....................

Emisja z r. 1867 .....................
„ południowej 500 fr, . . . .

Bony 1875-1876 6% . . .
„ pół. c. Ferd. 100 złr. m. k.

„ „ „ 100 złr. w. a.
„ „ „ w srebrze 5%

„ połudn. półn. niem. 5% *a
100 złr. w. a..............................
5°/o w srebrze . . . . . .

„ gal. Kar. Lud. 300 złr. w. a.
w srebrzę 5% za 100 złr. .
Emisja I I ....................................

a Lwowsko-Czerniowiec. po 300
złr. (w sreb. po 5% z® 100)
Emisja z r, 1867 .....................

„ Siodmiogr. 200 złr. w. a.
w srebrze 2% za 100 złr. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. . . . 
Towarzye. pragskie przem. zel. po

300 złr.........................................
Waluty.

Cesarskie korony...........................   .
„ dukat na wagę • • . .

N apoleondory....................................
Suweryny a n g ie l s k ie .....................
Imperjafy r o s y j s k i e .....................
Srebro ..............................................
Srebro, kupony .  .....................
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. .

dają~ 
162 -

112 25 
119 50 
71 25 

128 25
8 51

79 - 79 50

66 50 
152 50 
144 uO 
115 -

67 -  
153 50 
145 50 
115 25

100 50 
95 55 

106 -

101 -  
96 —

106 25

85 50 
91 50

86 — 
92 50

101 75
98 50

102 25 
98 80

77 75 
76 75 
60 -  
75 80

78 25 
77 25 
60 25 
76 -

89 - 90 -

5 80 
5 80 

09 83 
12 30

5 82 
5 82 

09 84 
12 35

112 - 112 20

60 50 60 9O

Z braku kupców pruskich na dzisiej
szym targu Kleparskim ruch i obrót były 
nie wielkie, zakupna odbywały się głównie 
na miejscowe potrzeby: gdy zaś dowóz był 
niewielki, przeto ceny podniosły się.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilo
gramów od 10-50 do 12*— z łr ., czerwoną 
od 10-75 do 12*75, białą od 11*— do 
12.90, żyto piękne polskie za 100 kilogr. 
od 9*40 do 10*— podolskie od 8*90 do 9-30; 
jęczmień da brow. za 100 kilogr. od 8*25 do 
8*72, na paszę od 7*50 do 8*— złr., 
owies za 100 kilogr. od 8*— do 8*92; groch 
od 8*— do 10*— ; fasolę od 8*50 do 11*—; 
koniczynę białą i czerwoną od 70*—  do 85*— 
złr., jagły od 11.— do 12*— ; rzepak od 
— *—  do — *— ; rzepak letni od —*—  do 
— *— ; wykę od 6*50 do 7’— ; tatarka od 
7*—  do 7*50; proso od 7-— do 7*25. (Izba 
handlowa i przemysłowa krakowska.)

Targ wołowy we Wiedniu z dnia 
19. b. m. Na dzisiejszy targ bydła spro
wadzono 2516 sztuk t. j. 469 wołów gali
cyjskich, 1701 węgierskich i 346 niemie
ckich. Płacono od 100 kilo : za galicyjskie 
woły tuczone 53—56 złr. ct. za węgierskie 
woły tuczone 50 — do 58 — złr. za nie
mieckie woły tuczone 52 do 57 złr.

żądają
i6 3 ~ 3

113 50 
120 -  * 

71 50 
128 50 

9 —

Ostatnie wiadomości.
Ruskie „Towarzystwo imienia Kacz- 

kowskiego", którego celem jest szerzenie 
oświaty między ludem — chociaż nie da 
się zaprzeczyć, że towarzystwem tern oso
bliwie podczas wyborów posługują się 
wichrzyciele świętojurscy — zapowiada i 
na rok bieżący walne zgromadzenie swych 
członków. Owoź na jednem z ostatnich 
posiedzeń towarzystwa wyrażono życze
nie aby tegoroczne zgromadzenie odbyło 
się nie na prowincji, jak pierwotnie pro
jektowano, a we Lwowie, mianowicie 
p o d c z a s  w y s t a w y  k r a j o w e j .

Wnioskodawca oparł się na §. 38. 
statutu towarzystwa, orzekającym, że to
warzystwo powinno przy sposobności 
walnych zgromadzeń urządzać dla swych 
członków wystawę narzędzi gospodarczych. 
Jeżeli więc zgromadzenie odbędzie się w 
czasie rolniczo - przemysłowej wystawy 
krajowej, wówczas towarzystwo zaoszczę
dzi kilka tysięcy złr.

Należy tylko pomyśleć wcześnie o 
pomieszczeniu włościan, a „Słowo", w 
którego ostatnim  numerze pojawił się 
artykuł wyraźnie forytujący dobry ten 
pomysł — nawiasem powiedziawszy rara 
avis — żąda nawet, aby zawiązał się 0- 
sobny kom itet w celu wyszukania pomie- 
szkań dla wiejskich członków towarzystwa. 
Udział włościan w wystawie rolniczej wy
wrze bezwątpienia zbawienne skutki, roz
szerzając ciasny widokrąg ich pojęć go
spodarskich. To też włościanie ruscy mogą 
być pewni jak najserdeczniejszego przy
jęcia i wszelkiej możliwej pomocy!

dni 14 przedłoży dodatkową korespon
dencję w sprawie wschodniej. Rosyj
skie poprawki do protokołu między
narodowego nie zostały jeszcze przez 
rząd zbadane.

B erlin  21 marca. Arcyksiąźę 
Karol Ludwik przybył tn dziś rano i 
został powitany na dworcu przez ce
sarza Wilhelma i cesarzewicza. Cesarz 
odprowadził gościa do zamku.

D arm stad t 21 marca. Książę 
Karol, brat wielkiego księcia, umarł 
wczoraj.

Telegrafowane kursa wiedeńs kie.
L w ó w , dnia 21go marca

Akcje Kredytowe . 156-30
„ Anglo-A.B. 71-25
„ Unionbank . 53 75
„ Vereinsbank —*—

Usposobienie: —•—
W iedeń, dn. 21go marca. 2 godz. 36 iniu. 

Akc. banku fr.-austr. —•—
„ węgier. kredyt. 173 25
r anglo-austr. B. 74.75
„ Unionbank. . 53.—
„ kolei Kar.-Lud. 214 —
„ „ £ Utocnej . 180.75
- » W ! r ioW.ej 3050„ „ #wZŁi*kiej. 99-—
„ EJir rity . 133 —

Akcje kol. K.-L. 214 50 
„ Połud. 81.— 

„ Bankn F.-A . —•— 
„ Banbank . —■•—

Węg. Ostbahn . — 
Galic. Indemniz. 84-75 
1864 Losy . . 138 ; 
Franco-H.-Bnk 
Verkehrsbank - 
Tureckie losy 
Baubank . . 
Staatsbahn . 
Bankyerein

Iwo., .-czerń. 117.— Wiener Bauyer.
węg. półn. , 96 50 
Rudolfa. 11050 

Wienler Baugeself
Usposob.: ’-----

P aryż, 3°/c renta 14 05; Lombardy 172-— 
Berlin, mar* » « k

Staatsbahn . . — 
Kolej rumuńska 12 75 
Austr. banknoty 165 50 

Usposob.: —

T elegram y zb o żo w e , W i e d e ń  16 mar
ca. Okowita 33 00—. B u d a - P e s i t .  Psze
n ic a —*— 12-60. Pszenica na wiosnę 13— —*— 
B e r l i n .  Pszenica na kwiecień 218 50, żyto 
loco 162, żyto na paidz.-listop. — , okowita 
loco 53.20. — S z c z e c i n .  Pszenica na Kw.M.
214-50 — pszenica na wiosnę 305*-------—*—
rzepak 299-— mark.

3050 
18 — 
00 00 

226 50 
5 9 -  

1-51
Węgierskie losy 74 25 
Marki niem. . . 59 55

Rada państwa została dnia 20 b. m. 
odroczoną na święta wielkanocne. W e
dług wiarygodnych doniesień, posiedzenia 
jej podjęte zostaną dopiero około 1 maja. 
W tym czasie zaś zwołane będą sejmy 
krajowe na kilkotygodniową sesję, z wy
jątkiem galicyjskiego, który zbierze się 
w lipcu lub sierpniu, zapewne tym ra 
zem na kilka miesięcy.

Według „Presse", komitet słowiański 
w Moskwie wysłał znowu na ręce 
konsula rosyjskiego Jonina 20.000 rubli, 
jako wsparcie na wypadek ponownej woj
ny z Turcją.

Dzisiejszy telegram z Berlina „No
wej Pressy" stwierdza, źe przyjęcie pro
tokółu ze zmianami przez Angłję propo- 
nowanemi jest zapewnionem, i źe Rosja 
da zarazem pisemne przyrzeczenie demo
bilizacji. Jak  przewidy w aliśmy więc, An- 
glja nie przystąpiła bezwarunkowo do 
propozycji jen. Ignatiewa, ale swojem za
strzeżeniem złam ała ich ostrze tak, źe 
jeżeli wiadomóść o demobilizacji armii 
rosyjskiej sprawdzi się, istotnie na dłuż
szy czas będzie można spodziewać sie‘ 
uspokojenia Europy.

Z Raguzy donoszą 19 b. m., iź ks. 
Czarnogórski zdecydował się nie robie 
źadaycb ustępstw Porcie i ewentualnie 
znowu rozpocząć kroki wojenne. Amuni
cji i prowiantu ma Czarnogóra podostat- 
kiem. Wojenny jej minister udał się do 
Brescii za zakupnem bron:.

Jenerał Ignatiew oczekiwany jest w 
Petersburgu 27 b. m. —  Do Rzymu nie 
pojedzie, tylko może parę dni zabawi w 
Wiedniu.

Rząd serbski otrzymał wiadomość, 
iź z niektórych okolic Aleksinaczu Turcy 
jeszcze nie ustąpili. — Książę odkłada 
udzielenie posłuchania komisarzowi Porty 
Pertef efendiemu i przyjęcie firmanu suł- 
tańskiegó, aż dopóki Turcy nie ustąpią. 
Zachodzi jeszcze nieporozumienie i pod 
tym względem, że Pertef affendi żąda 
odczytania firmanu w obecności wszyst
kich ministrów i ciała dyplomatycznego, 
rząd zaś serbski chce dokument ten przy- 
jąć po prostu do wiadomości, Rząd ten 
również nie zgadza się na salutowanie 
tureckiego sztandaru działowemi strzała
mi z fortecy.

Telegramy.
L ondyn 21 marca. W izbie 

niższej Courtney oświadczył, że nie 
przedłoży wniosku zapowiedzianego na 
23 b. m., dopóki istnieje niepewność 
co do toczących się rokowań, których 
celem jest nowe określenie stosunku 
mocarstw do Turcji.

Rząd przyrzekł, źe w przeciągu

Rossyj. noty bank. 252 25 
Akcje kredytowe . 252.50 
Lombardy . . . 135  — 
Galicyjskie . . . 88.—

P rzyjech a li do L w ow a.

H otel Zorźa. B. hr. Bukowski z Izde
bek. J. Czauda z Krakowa. K. Horodyski z 
Tłuścienka. W. Klimecki z Stryja. E. Rozwa
dowski z Hładkiego. J. Kobyliński z Doliny.

H otel a n g ie lsk i. J- Wyszyński z Żyto
mierza. H. Korczak z Wołkowyja. J. Rosen- 
stock z Połupanówki. J- Kędzierski z Felszty- 
na. L. Oczkowski z Radochońca.

H otel europejski. A. hr. Krukowiecki z 
Axmanic. A, hr. Marassy z Jurkowa. W. Ge- 
bauer z Szczerca. K. Skibiński z Bukowiny. 
St. Skibiński z Bukowiny. J. Lederer z Pragi. 
N. Hadel z Wiednia.

  -

M uzeum  p r z e m y s ło w e  m ie jsk ie , umie
szczone w salach Strzelnicy miejskiej, otwarte 
każdego dnia z wyjątkiem poniedziałków : w nie
dzielę od godziny 9. z rana do 1. w południe, 
inne dnie od godziny 10 z rana do 5. po południu 
Ceny wstępu we środę 40 ct., w inne dnie 20 ctj 
dla młodzieży szkolnej i czeladzi rzemieślnicze. 
5 ct. B ilety dla młodzieży i czeladzi wydawane 
będą tylko w ilości 20 sztuk razem. Intereso
wanych, którzyby ze zbiorów muzealnych korzy
stać, lub swe wyroby, także posiadane celniejsze 
przedmioty przemysłu wystawić pragnęli, udziela 
pożądanych informacyi biuro muzealne.

B iletów  do taniej k aeh ni przy placu
Chorążczyzny dostać można po 10 ct. w handlach 
pana Dymeta w Rynku i pana J. Reisa przy 
ulicy Krakowskiej.

3STad.e słane.

Kazinien Watilstl
ulica Łyczakowska nr. 5 nowy.

Wszsik*-, roboty w zakres sztuki
rzeźbiarskiej wchodzące, jak dekoracje, 
rzeźby i ornamenta architektoniczne,

sk u te ra * , ,

M S 10M
wat ..ywne, polne, lasowe i kwiatowe

poleca wr. LW OW IE

WILHELM ADAM
przy placu MARJACKIM.

Ostrygi ostendzkie 
Ś w i e ż e  r y b y  m o r s k i e

P h 3 2 TE TY S T R A S B U R S K I E

SZYNKA WESTFALSKA
w haudlu delikatesów i win 

L . H .  M a ł e c k i  w hotelu angielskim.

holenderskie w wielkim 
wyborze poleca 

F. W . Królikowski.

f  » l  1Likiery
Dzieje Polski. Sprze

daje po zniżonej ce
nie za 1 zlr . 50  et 

Księgarnia Polska we Lwowie, 12. ul. Kopernika.
LELEWEL
Armatys & Moerl ulfcaHaRcka 1.19.
polecają wielki skład zegarków genewskich, ze
garów paryskich, regulatorów podróżnych i bu
dzików.

Kołnierzyki i krawatki
najlepsze poleca KAROL LANGNER ulica 
Trybunalska.



i - KRONIKA CODZIENNA.

m
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męskie dla chłopczyków i dzieci po £, £ ‘3 0 , £*50, 3*80, 4, najlepsze 5 z-1. CYLIARRY najn ow szego  fa
sonu po 5 , 5*o0, 6, 0 ,5 0  — T, a n g i e l s k i e  8 — 0 zł. — K A PE L U SZ E  s k ta d a s > (tybe
towe) po 6 .50  (jeduabne) O — IO z ł .  — C X A i * K I  f i l c o w e  i s u k i e n n e  w w yborze w ielk im

poieca główny sk ła d  kapeidszy męskich
A  #  < u >  j s i a .  J  J k H L  m m  l i e r s a

|? t | (Z leceu iu  na p r o w in c ję  u sk u teczn ia  o d w ro tn ą  p ocztą .) W ©  L w o w s e ^  U U C a  J E i a l i O f e L a ,  1 T .  413 6 2 —160 ®
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KAPELUSZE FILCOWE II
i

T  A  N  1 O  1 P  O C E N  A C H S  T  A  JL Y C  H .

J O Z E F  B A Ł Ł A B A N
u lica  K a ro la -L u d w ik a , 3 , o b o k  m a g a zy n u  p a n ó w  K. i J. S c h a y e r ó w  w e  L o  w ie ,  o tr z y m a * i p o leca  p o  c e n a c h  j a k  n a j n i ż s z y c h

N A J N O W S Z E  W Y R O B Y  W Ł Ó C Z K O W E  « *  ot- go

jako  to: C H U S T K I ,  K A P U  Z Y, S P Ó D N I C E ,  K A M A S Z E ,  P  E L E II Y A Y,  S Z A L E  i t. p,
U  L  1 C T ~A  K  A  R  O  L  A  J L- U D  W  1 K  A P O D

4
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■ 9
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■ *

D •
■ •

.MSsmmmllf w !eseJeiB (i.5i>7e l t  w  li3C,R''.. >«Łak«5.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, że zabezpieczenie m ałych  k a p ita łó w  na wypadek śmierci od zlr. 50 do ^200 i syźej (tak zwane 

ubezpieczenie kosztów pogrzebowych itd.) już od roku w życie bankiem naszym wprowadzone w Czechach, Mora w j i, Austrji wyższej i niższej Solnogrodzie,- Krainie i W ę
grzech itd. obecnie i w tym kraju wprowadziliśmy, Prospekta i taryfy wysyłamy na żądanie. Wpisy do tego działu ubezpieczenia odbywają się codziennie u podpisanej

Jeneralnej 3s3@pr©ss@:ELtSL©51 d-la, O-suLIcji I
458 (4-4) w e j iWowi© — ul. G rodzickich 1. 1. — Isze piętro. J l

i w i e i s  -

. 1św ieże  R o d zy n k i, M igdały, 
daktyle, O rzechy tureckie, 

Cykata, P om arań czyk i,
474 (2-4) W IY A  w yp rób ow an e i n iedrogie, P IW O  butelkow e w y sta le

poleca

G - . K L  3 > T o " w i c H s : i
obok hotelu W arszawskiego.

W a ż n e  d i s .  D a m

i; &
i

A P T E Z A
pod „ZŁOTYM SŁONIEM we Lwowie, na Krakowskiem, poleca P roszek  d a m 
sk i, nadający płci białości i gładkości, biały lub blado różowy, miiej woni, ir.epo- 
siadający żadnych na płeć szkodliwie działających składników, ceniony jako nie
zbędny p awie środek toaletowy w pudełkach po 40 ct z przesyłką 16 ct. Atrament 
chemiczny do pisania i kopjowania czarny. Wobeo powtarzających się smutnych 
i wypadków przy używaniu atramentu anilinowego, zasługuje atrament chemiczny 
na uwagę, gdyż jako taki, nieszkodliwy zupełnie, a do pisania wyborny, jest naj

doskonalszym wyrobem niemającym co do jakości współzawodnictwa. VV naszeczkach 
od 10 ct. Kilka cetnarów S o k u  m a l i n o  w e g o  wybornego w kamionkach po 
1 fut. bez cukru wraz z kamionką 8 0 ct., zagotowany z cukrem pół kilo 60 ct. Od
sprzedający otrzymają stosowny rabat. 466 (1—8)

T e o f i l  E A D O Ł C W I C Z

T ó z & ś  ^ v £ © » o i “C L l s 3 ^ : i
we L w ow ie  przy ul. S ob iesk iego  1. 4.

poleca W . Szlachcie i Sz. P. T. Publiczności swój

i Pracownię sito
M aterje n« seaon  w io se n n y  i le tn i sprowadzone z fabryk 

krajowych i zagranicznych najsławniejszych francuskich i angielskich, 
odznaczają się gustem, trwałością i uajumiarkowańszemi cenami.
mtr Zamówienia miejscowe i z prowincji, wykonane będą starannie ® 

i elegancko w jak najkrótszym czasie i podług najnowszego kroju. ^

M T  Z*ra*em polecam skład gotowych ubiorów; 
dla mężczyzn i młodzieży. :

L W O W I E

Skład c. k. uprz. Rafinerji Spirytusu
M ir n m ,  liknw 1 octu

Juli. Mikolasza

Ha Święta!
Noże stołowe i deserowe, bla- 

, chy do ciast, formy na torty, babki — 
Lete. różnego fasonu z blachy i m ie -41 
^dzi.oraz wszelkie w zakres kuchnią 
’ wchodzące artykuły poleca najtaniej j |

Handel towarów żelaznych i 
pierwszy wyłączny skład na
czyń kuchennych pod firmą

TH. £  H. SCHEER.i
\we Lwowie, uliea Teatralna, 1. p rzy \ 

placu Marjaclcifn,
!31 (4 -15 )

|  Wielki lokal 
WIELKI LOKAL

łiH 461 (6 — 6)

R e s t  a u r a e j ę jij
(lu b  K tiw iarnh,-) | Ę* |

j e s t  do i i a j ę c i a  p r z y  -j^j | 
ui. $ o b ie s ! i ie g o  f. 3.

Ul- iM e sfle p  L 3.

N a jśw ie ż sz e  to w a r y  
k o r z e n n e , W I N A  i 

DELIKATESY 
p o icca  po n a jta ń 

sz y c h  c en a ch

r u t i i i t
pod

A frykaitką
ulica Halicka, Lwów.

W komisie Księgarni

K arola W i Ida
we Lwowie — wyszły świeżo:

% grodu L w a : Mazur salonowy Henry
kowi Wieniawskiemu poświęcony przez 
Fabjaoą T y mo 1 b k i eg  o. IM eło 157. 
cena 50  ct.

Elegantka. Polka-mazurka, B. Greistle- 
oerowej eent. 50. — Beitrag zur Loaung 
der Bankfrage mit Beriicksichtigung d. 
gegenwartigen yolkawirthachaftlichen Yer- 
haltnisse der óssterr. Monarchie von M. 
Schrenzel kl. 8° cena 6 0  et — Marjana 
t»orzkowskiego, Księdzówna, Powieść 
galicyjska 8°, Kraków, cena t zł 30  c.— 
Tegoż*. Wi e l ki  k s ią ż ę  Włodzimierz. 
Dramat w 5 aktach 15 ct. ~  T egoż: Do
minikanie za Dnieprem. Szkic history
czny 3 0  ct. — Tegoż, Przegląd kwestyj 
spornych o Rusi, w y d a n i e  t'r z e c i e 
uzupełnione dodatkami 135 stron w 8eeT 
Kraków 1877, 1 zł. 2 0  ct. — Tegoż: O 
rusińskiej i rosyjskiej Szlachcie. W y- 
d a n i o  d r u g i e  220 str. w 8ce, Kraków, 
eona 1 zł. 30  ct. -  H. Schmitta, Roz- 
jbiór krytyczny pomysłów historjozoflez- 
nvch i odkryć dziejowycn p. Antoniego 
W a l e w s k i e g o  t zł. 80  cfc.

Księgarnia WILDA we Lwowie 
utrzymuje też zawsze 

W ielki WYBÓR NET najnowszych  
w  najtańszych i najlepszych w yda

niach — między innemi także: 
w szystkie kompozycje 

451 (2—3) w koncertach

SE, W ien iaw skiego  i  
ES. JSoseffle

i innych wykonane.

Lr
455 (3—5)

■kr;v >■ v-

FRANCISZEK UNDERKA.
■d'i—-Kv“

• w *

W dziale ubezpiecz
Towarzystwo ubezpiecza kapitały pośmiertne (spadkowe), 

stałe renty dożywotnie (dochody na wiek późniejszy),
posagi dla dzieci i t d. 430 4- ?

"ĘWbieżąeym roku w dziale 
prowadzano także zabezpieczenia  

pośmie rtne w kwotach po zł. M  do 
zł. l&SEdla niezamożnej ludności.

M*rzg tych drobnych zabezpiecze
niach nie Uczy się żadnych ubocz
nych należy tości,przez co zabezpie
czenie staje się bardzo

Dyrekcja, Reprezentacje Towarzystwa i panowie Ajenci 
udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych wyjaśnień i druków.

W- NA SWIETA!“w
poleca handel

■w e L w  o w  1 a
ul. Krakowska !. G

Cukier, kawę, herbatę, rum, rni- 
^  gdały, rodzynki, fig i, daktyle, ^  
§  różne korzenie, rosolisy, likiery 

z fabry - i Jego ekscell. Alfreda 
hr. Potockiego w Łańcucie. 
Wina krajowe i zagraniczne i 
inne tym podobne towary naj
lepszej jakości po cenach naj

oporniejszych.

C u k ier  najprzedniejszy (praw
dziwy Leipnicki) taniej jak 
 ws ędzie w głowie

Przy nadchodzących
Ś w iętach  W ielkanocis

tnam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. U. *: -
iż w ie lk i zapas m ego w

cielęciny marynowanej ' rołady także s f o l  
osobliwie szynek, polski* h k ie łb a s, oaot ó i i  
lędwic i innych wyrobów przy go te walem i tak ' 
wielu lat ku zadowoleniu Szanownej r . T. Public
im znanym handlu prsy u l Krakowskiej pou i. IfB___________________
umiarkowąńszych cenach sprzedawnó * ^ 4  i wszel. ; ;U ^

nia na prowincję za zaliczką j*ocztowę n s k u t e c z ir ^ I j ^ ^ i g M l f :

3 '
|m{,udwika «:j  własnej ka-

i . f  | y 4: \  2; we Lwowie
. ■ ' ■ -y

'  V  U
> Z

ALKO
-jvvny skład

lianów

■JS

i»

1 k ilo g r. 6 6  ct.
artykułyinne artykuły vr tym samym 

stosunku po cenach niższych.

Zamówienia z prowincji 
uskuteczniam z najwięk
szą starannością i bez
zwłocznie.

M M M M
CENNIKI mm

na żądanie franco i H i ,
gratis.

| 47<> (3 - 5)
ilu .

we L w o w i  e, pltu ,
apteki

poleca wysokiei sz) ,bc!> i szanownej publi- 
..lOftci swój

MAGAZYN KRAWIECKI
zaopatrzony w w lalki wy bór

tow arów  uajmodniejB2&y©łi
zagranicznych i krajowych, których zamówienia wykończa sta ra n n ie  i 

e le g a n c k o  w jak najkrótszym czasie. 176 19—
Jednocześnie zawiadamia, że w powiększonym lokalu urządził w ielki skład 

gotowych sukien i skład ubiorków dla chłopczyków każdego 
wieku i po b a r d z o  t a n i c h  c e n a c n .

n a r  Poleca takie najnowsze amerykańskie b u n d y  nieprzemakalne, 
bardzo praktyczne.

r ia il in  i Harmonium
wiedeńskich i zagranicznych. 

OfcmmawBzy wielki zapas po
wyższych iiistrum eiitów, których do
skonały wybór polecam jako fachowy 
w tym  zawodzie i znany już blisko 
40 la t w kraju. 411 6—25
Sprzedaż i wypożyczalnia w rozm ai
tych i uajum iarkow ańszych cenach.

a r  arancja la t JO,

Herbata i Rum
w a ą jlep ssy ch  (Katankach

jedynie we Lwowie u
as Jnljusza lnb Wilhelma 36-» 
A D A M  A .
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